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Wiedeń, iJ6
K o i t* ^  dLj, spraw zagranicznych rialegacyi 

i^ifitiyackitj ńłtbyia wczoraj pn^e<łz<mio pod 
pirŁowcdin'ctj\vejn dełegalta B a u r n r e i t e r  a. 
w obeonofeu Riinibtra spraw z?granic-znych br. 
C z e r n i n a ,  prezydenta rainiistrów dra S c  i d- 
1 e r  iu mmisa^a wojny S t o g e r  S -t e i n  e r* . 
ministra, B u r i a n a ,  szefa sokcyi Flotowa i 
'Sdroakneuoira Wśesnera. *****< —

Praewcdmuczący dr. Baernreiter zawiadomn, 
ŻS nurasi-er spraw’ zagranicznych hT («ernin 
raus’ w ciągu 'piątko odjechać. Komisya będzie 
nnisiała dk°ego ukończyć dyskusyo. Z tego 
Potwocki apeluje prze\.,odnaozący do mówców, 
aby ""graniczyli swe pirzeanówienia Mc, aby mio- 
żaa było d ^ k u sy ę  wlcońozyć. -----

MOWA 1>EL BILIŃSKIEGO
Delegat B a l i ń s k i  oświadcza, de wątpi 

ani na chwilę, iż będzie nógł zaaprobować po­
litykę ministra spraw zagranicznych. MoKe c® 
to swoje stanowisko uinsotywowiac tern, że mć- 
“ńrshsir pn>,y peniej ochrosnie gospodarczych i po 
litycznych interesów monarchii, pierwszy na 
śniecie shannJ na stanowiska keniet.znnści po- 
kajit honor >wego. lir. Oznrrain, od chwili potni 
©zenifi- pr/.cz a ę  kwesty! pokoju, służy jej z ca 
Ją konsekn encyą. którą można tylko podz"- 

■ wiać Mówca Jest dlatego także przefconay, 
żo mimo wszt-Jkich tmduości w rokowaniach w 
Brzeńciii lartewefcim, rnnszą otu6 przecież jakoś 
j»ó}ść, rem baruziej. żo zdaje się, iż Roe^ranlit 
pofctotjti potrzebują, w-rrl^dnie nio są w mr.zno 
(<.j yJoû rainizoft̂ ainia jaJdejs jinori.

Co dotyczj uwagi ministra w sprawie -kaj- 
kw, to  mówca- ani słowem, ani leż w tondhne.yi 
nie eliciafbj powiedzieć, *e strajk został przez 
kog.-ś lawniyślinie sprowakowany, aby wą>lywać 
na pakowania pokojewe. dtrajk w ysisnął sam 
z sieb:e i powjodów jego należy szukać w stx> 
sdnKach g'"■lapud-arcz \xb , v zględnie żywnwśclo- 
wych. Jeżeli lząd za.powińł w jesieni oScyalme, 
ze żt-iwa t&goroczno beda dobre i że w noro- 
TOarJu z poprzednierni latami wyjdziemy le­
piej i jeżeli później z poc-ząikiem_ roku 1918 
Kmciakowrano mąltę do pyłowy to trudno żą 
dać, aby wbPtinicy z tego powodu nie popadli 
rr arfutierwowojiie. Jeżeli później to /.reclukown- 
nio mąki n:0 łączy się z błędami rządu, lecz 
Tooouńcy w związku z rokowani p; kojo- 
weini i ■"poczynają stiajk, to stają się icani nie­
jako pa ..cniwnikariii mlnśsfcra spraw zagraniozh 
nycli. Nie mosna również oskarżać przywód­
ców, gdyż ci nie są ludźmi wyszkolonymi poli- 
Ij-zn if, choć z pewnością nie brak im putryu- 
tyznrn i z pewnością nie rozpoczęliby, strakni, 
gdyby wiedzk-Ii, że możo on szkodliwie oddzla- 
Łł-ć. Mimo iv^o Riusi ru-owca przyznać, że stan 
faktyczny strajku musiał wpłynąć nic-korzy- 
stnń na stanów inko ministra w Brześciu Litew- 
SkiłU. Ajrel ministia do kraju, aby jeszcze przez 
krótki czas przetrzymać, aż zaiistnieje możność 
piorwszugo pokoju, a  nablępnio dalszych, jest 
tjprawtńou\ i nie można robić ministrowi % tego 
tytułu żadnyołi zarzutów. Należ',' miiListrowi 
za era użyczye zanfaniia, jmnlenaż stara się z 
łStyeli sil zawrzeć pekój przy równoczcsnem 
chroiiicaiu na $zycŁ interesów gospodarczych.

Mówca także ze swego stanowiska jako 'P o­
lak może potem, co s ię  stało, użyczyć 'ministro­
wi zaufa-nia. Jeżeli dr. ^nrabsky wczoraj powie­
dział, że rząd rosyjska oferował pold; iemu pań­
stwu jeszcze to obszary, które '/n.ajduią sio w 
Łwtiąjku obecnego państwa rosyjskiego, to mó­
wca po-winreo był najpierw rozstrzy -nąó kwe- 

czy piop-czycya Kosy aa tworzy część no- 
w jrJi piopozjuyi cnicn;j, czjmicaiych Pola- 
kom, C«y toż je;st czesto rosyjską specyabio- 
6cią. Lego, co Iolacy zawsze ca ona-mty sły­
szeli i otrzymywali a a  papierze, było wprawdzie 
^rsele, lecz nie miało to żadnej wałdr ści. Entcn- 
U  obiecuje roy.maite pTOtwlneye, których wcale- 
ra e ma w ręku. Jest rzeczą całkiem zrozumiałą, 
że naród jtóaki żąda zjechioczenia. jednak jest 
ffzeczłj. całkiem inną jw e p  srdwać tego rodzaju 
r z e c z y ,  a  nsptępnie o  uiuccz.ywistnrein-ie sw y c h  
pr.0 pb?ycyi się nie troszczyć. J la rto ść  takich 
I>ropo5.ycyi clice mowcA udc-v\odnić jedrnir 
przez w&kazanie na. nieszczęśliwe następstwa 
po-wsiania- z roku 18(53. Przelewać obcą krew 
lo  urnioli Araglicy zawsze. 'ł'ak s-ę tez .dato w 
roku ibGćt.  *

gfcowa dedegata dra Suanskykg, inożnaby 
tolkżo i 1 cn sposób rozumieć, że rząd rosyjski 
był dla Prlakow 'Speeyailnie dobrze lisposobio- 
my. Poniewa żta n e m m  pr0lx-zveya wyćho- 
dz ; od rosyjskiej rewolucyi chciałby mówca 
pnodewszj-stkiem podkreślić, żo jakkolwiek 
wałeży do s-moinnicL W a L.ens&rw'<uyftT,e„ 0  ̂
może z,.przeczyć, że rewolucye mają d., Apaiięie- 
M* *■» specjalną histioryczną misję. Jeżeli 
jednakże d i . Stransky w związku z tem p r /c j. 
6k. v>;a si o > u 111; i vv Austjt)-V' ęgrzech za gorsze, 
t-0 nie można tego dobrze zrozumieć, z w inszoza 
jeżeli mói\i o  tem, że ż_yjcniy w takiej niewoli, 
co nie mamy żadnego pjanl imentaryzmu, e par- 
lattneut ma zafcncbiowane usta. Może być to 
prawdą, tyliro nie w odnieisieniu do dolegacyi, 
przed iii nawet minia er spraw za°Taflicz* 
nyeb steje i prań o zaufame "wesołość).’\V Ro- 
£y» min r użj w tak n wypadku prewdo- 
liodobnio m aijn 1 zy, gdyby ric- chciano uchwra- 
ł.ć za mama. Ta’- o  w Auslryi cba-la się mini- 
f n,vż ale przyiii jmn cj odramj się ich nie mor- 

Vi *cs o l os c  - ckrzrni. 1 rrd/c, słusznie'1 Lecz 
rewclucya rosyjska może się stać jutizenik., 
c i . ll-.itgo postępu n a ir,du rosyjskiego i usunię­
ciem despotyzmu carskiego i jako taka naiurai- 
łuo sta >ią kol odzitjsśwem ludzkości. Rewo

klarować, zanim będzie można porównać sto 
3unici tiwntejsze z naszymi, normalnymi stosim 
Kaaai. — -------------

Rosyjska rewoiueya obiecuje obecnie Poła­
kom polskie obszr.ry- w Rosyi. Polscy ddegaei 
zapylali się nstt.ycnmiast, które to są Ic obsza­
ry, gdyż sprawa ta była dla nich gc-orraficzire 
i eteograficziuo nie-zroteumialą. .leżeli spoghp 
dniemy na mapę, musi nas zadziwić, jak wieł- 
kiom było swego czasu państwo polskie. Te -ob­
szary -nie były czysto polskie. Nieszczęśliwy 
wynik powstania w roku 1863. spowodowany 
został Sianowi s-ki em państw wchód zącyich obe­
cnie w  skład -entCTOty. Pi7.,\ niósł on to z sobą,
Że Połaey w dzisiejszej sytuacji trzymają s’ą 

przedewszystkieiii starego zasadniczego życze­
nia, t. j. domagają ssę tyllro etnogra-k znej Pol­
ski. P-o za tą  etnografiezną Polską jest w sta­
rych polskich obszarach jeszcze bardzo suuy 
żjw.iol polski, me .nożnaby jednakże powie­
dzieć, że są to czysto polskie obszary. Jeżeli 
Rosy.i chce ofiarować Polakom te nbs/.ery, to 
rmwialyby to być IJibvrai, VYolyń, Podo-le i i 
lcnwitai. Polste Bjnwioł jest tam repreze-ntowmray 
orzez wifcłką własność rolną i przez przemysł.
Żywioł ten posiada przemj^l, szczególnie prze- 
mysł cułcino-wnioz-y. Z początkiem obeerno panu­
jących (om tmdencyi ztostałn większa część 3
tych ii-osiadlośca zniszczoną i rząd po-ta wił 70- 
: -idę, że wielka własność ziemska nie należy 
do tych, którzy arami zienu rafo up.rawiają. 0- 
prócz tych latifimdyów wcliodzi w rachubę o- 
kjołp 200.000 ludności, zajętej w  tych dobrach i 
przemyśle. Połaey życzą sobie, aby Polska, 
która stworzoną została przez centralne mocar­
stwa, była w dalszym ciągu kształtowaną. Je ­
żeli władza tego państwa jest no raaic prowizo- 

to n;o choia-by mojwca tego stanu tak 
siJnio krytykować, jak delegat Daszyński. Mó­
wca spodziewa sdę, że Polacy otrzymają wkr6- 
Ice Sejm, kióry będzie op irty  na -za>sadzie o- 
gólnego, równego prawa wyborczego. Sejm, 
tan będzie również miał możraośó zaijęcta sta­
nowiska wobec Rosyi. m S  ma innej możliwe i 
’rogi jak t», aby. rząd powołał do życia Radę 
i taiiu, a  la Rada Sianu wypracowała w naj- 
króttsym  czasio o rd jm cyę  wyborczą do przy- 
ązAeigio 'Sąimnt. Qo -rliori-yeizy naijwyiżŁnzio) -władlzy, tło 
życtymy ocbto. aby ua czete przyszłej Polski 
stanął król. Mówca jest przekonany, że przy­
szły Sejm polaki sam wypowie się zs* monar- 
ctiną, gdyż Polacy są skazani, ze względu na 
cale rwe bist-orj cz-ne pi/lożc-rwe na stworzenie 
s i ma zorganizowanego konstytucyjnego Kró­
lestwa, oniewać Polska została powołaną do 
życii pi^cz lAcciuytwa zachodnie, im/nie waż 
zaw^!ze oerpała  ?. zanhodnioj kulturę i tozsze- • •
rżała ją na węchodzio, nie pozostate lei n*c m  1>2ster swoją odpowiem po-cać dbhća-

' jgomości Witeioaa. za pośrcdnic.tyrcin mocarstw
wy 
żo

z Pok.!;/ musi sobie stworzyć -pnzyjacicLi, a  nie 
wroga, i żo Polska nie została zUOD. ia ?o to, 
ażeby przeprowadzić jej nowy podziah Pierw­
szy warunek, jaki musimy postawić, jest ten, 
ażeby Królestwo Polskie tak od zachodu, jau 
nad Narwią, pozostało nienaruszone I przeszło 
•; obręb przyszłego państwa w tym zakresie, 
jaki ffiiŁki w Połace Kongresowej

ń arii .granicą wsckdclnią pesiaduja M ency 
wielkie interesy, k tóre rakże '.wiążą się z konfi- 
guraicyą wBoiiodnicj gnanicy NięraLcc. Dlatego 
m-c-wca rozranie, że Nieuie-y żjT7.ą isoibie przy- 
kącizenk. K.ur-landyi. Co duoi Lśtlwy, to zaintereso- 
wanio się Niemiec T.it.wa byłoby tylko w-ton- 
■c i •■•.7.-aivaidiniio,nim,g.ij by stę one oh-ciafy zabez­
pieczyć ze wsaliod>uku ‘s-t-rony przeciw’ Pol-w-e. 
coby inmeini sloiwy <azna»zato, że Nieincy nie 
mifaią przyszłej -Polsao. -Dr.ugiem żj^ezeniejn Po­
laków byłaby dla tego yrschodnia granica, któ- 
raby miałia iiSt celu nieityllbo za,dera'olemię naro­
dowych uczuć Polaków, tocz także obejmowa­
liby  Cizęiśeii kraju, k-tó-reby tuk gęsto zal-udnio- 

j Galóci i i Iki-rm d.ily mcżueść osiedlania 
luunaśd właśnie w tych krajach.

Jeżeli pragniemy slweinzyć pińatiwo._ mające 
jalkieo znaczenie, to  iMi&iniiy mieć także połą? 
o?.«nie z morzeni Najtatwioj nyłoby to uzyskać 
przez neutrulizacyęi Łiifawy. żyolność" -dlistępu 
polskich towarów na iwnek gdański iuożIłWOoĆ 
asy^Bftifo i - An::) do iiwoTBońw wieRdego poi- 
sSdegio 'pK>Av w «.;•! • iu 
z a  uis ui-yaok lego 

  fr

o-to są momenty, które 
ivid!2.eniai moglibyśmy 

i_zy«.kać u  pr-uslli ie»go t ządiu. Titueciem życ pumm 
byłoby .ottgtsenie Gaiicyi % Polską, Podział

;.u,

com (uidóilo- się .w sposób wprost nad/iwyczojny 
®:tł»jrżyć .pańcłtwM, którego śni gratuluje cały 
polski liarou1.

Mov/ca pros: irz.pl, aby uwdonzył, że in-ieresy 
IŁusŁnów praes łĄiłąązenię Galieyi z Królestwem 
. ’jłLskiem nie uicierpią w na-jni-n-iejszym atopoin, 
Gdy Gaikya p rzy^d jiie  F-ólestwoi -Polskiemu, 
■będzie Suwor^ony cały system ainteiwoiiaiosffiy, 
•przyizinają-ey Rusinom aiz&iMkio pnzy-wileje, ML 
fitiator powtóen ziająó sikre.stan-oiwi.sko woibsc 
stKZjimiemeiioów i wjlbec «fcraii\sSGego rządu. 
Ni&cdii nie -zapomina;, żo zatdoiwolcnio Polakóiw i 
Rusinów łesy a ‘atylko -w interesie połskieg!) 
toądlu, te-ca liakże %naUyŁ Mówca ży czy meni-' 
skrewi, żeby przy rokowanLaoii pofeojowycb o- 
dogirał rolę tę, którą j,uż aacaąi (^'grywać, a 
która jer* feofugoiiikną z rolą lis . Bi-smarek-ra na 
koiiigreMd' berliiiskim.

P a  r i s  c  łi -wypo-oTiasia- się za austiro^iiolsliioia 
razwiiąza-iileim kwesty® polskiej.

Ifir. C z e r n i n  nr> luwatąę Elion-bris:ona, że ml-

. . ’ m/ r ? - --
me jest wybrany, rJe można uważać zapatry- 
wwnia pop-kiego narodu w tej sprawie zsa zu- 
p.nme wyklarowane. Ze ękUiowisJut przyszłości

OTawiałecii, V?l&on jtit? w ieuliział o  mojej od'p" 
widdtei. ,

Na uwagi Daszyńskiego i Ellcabogena, co do 
wijToUąipienite Hpwf&naama, 'jpowiaida mówca, że

’ c

i S « 8  r .  u b i ł ® .
(Te.efor.sm>

Wiedcii, 2( s;.yczni;i- 
i Z-ekc .donosi z Beri .na:
>V*»aiji!SCihe Z-oiituinĝ  pL-zo:
Pokój ogólmy. «iv.*.-.ty na podski wie jikk- 

dów br. Ozermiina z Wilsoaieim, sęjiowmdowalby 
za.leżnotść Niemiec od ńmglii, Auatro-Y ągiei i 
r raaeyi <>d Ameryki. Auistiro-Węgry narażałby 
pokój itaki na- zupełne roząw-zężenie, Niemcy po- 
ipoliuąłby -w sytuacyę 'przodwojonuą. Niemcy 
mmłyby ma -wschodzie nieprzyjaciela, w Rosyi, 
mi zachodzie >nieprz'ejedn;uiyoh wr-o-gów we 
F rancji i  iBelgiL Ta jedynie naistąjDilaoj' 'zmiana, 
'żął Nleuiitoy .■straciłyby sprzymierzeńca wr Aus-t.ro- 
Węgrzech. ~-.“-

Nio takiego ipragni-emy pokoju, lecz, pokoju, 
polegującęgio ;;:a Mle, jaką nam daje Spokój na 
fiUincie wscho-tlnlin. Pckój z Rosyą za'wiorać"te-!

wojskami ukraińskiego sekrobaryai' z -■ *, kie­
go i k07-rkanii K»łcdiJva* Pnsot inąęt v;< od 
zciglęt-h donieckiego a> do uwrzt t-za; -goi 
WręcłifL bolszewickie {.aoswwaąą się iraprc-K .

Juk doaosz-ą »Iwies>Lla.« z Mifiaka sima od- 
dziaty ukraińakin wyruszyły z  Mohylewa, gdxi* 
się -knajdujo giowna kw uora ufcaińsikia, w stro­
no Pokaw j, pod wodzą generała Werartf>wsk)d> 
gio, kuory przesz-edł r a  stronę ukro .Aską- Ocze­
kiwana jest wielka bitwa nad Dniestrem.

K m  a we starcia w ^losk^ib.
(Tel. e. k. Biura koro?f.) „

Amsterdam, 20 stj rznia. 
Reuter donosi z  Feteraln-ga:
\7e  wtoirek w centrum Moskwy zabito 30 d* 

40 ludzi, 200 raniono, w tem wiele kobieł I 
dzieci. Wielki pochód bolszewików m kilki* ka* 
raiblnami muszy nowymi, woz.can jwra-oraraym, utF- 
dizłałem kawał my i i zbrojnym oddziałem eeet>- 
woire) gwardju o gudż 1. dotarł ao Pfecu Te#6- 
tr.ilnisgoi, irdzie zgromadziło się kilka ty k w y

, - osób. W ibmn magle pad.lv strzały rewro-iA-eto-n^
,Ly nato/y jak  najryc-litoj za każuą cenę, nawet1 .....................  - '
za eonę zamecłiania nieszczęsa ego eksperymen­
tu! p olsjw ego z 5 listopada 1916.

»- acgliehe Kiindkoliauł pisze:
A WBIJO niwyęięekiim Nic-mcoin, puno sza cym 

ai-j-więkiszo ofiary w teij wojnie, narzucić chc-e 
Aiu-ihrjTa pokój Wik-ona.

Hr. Oz-eramr. praopzit \\ra,df/.y -następujący po- 
dEŚail ipraicy: Niemcy iBieno ,vać mają. wtojuą i po­
nosić -Da.jrięksme ciężary wojny, Aust^ja zaś 
■kierować ma iCkayą ipnkojo-wą z Wilsto-notc., nnj- 

ę k y r n  wrogiem Kitemiec. Pząd niemi&c&i po- 
nuiiien. odpo-waiedizicć na tę ipnopr"/yeyę w spo­
sób j«3s niaj’6n-ergi-czniej.3£zj% Osobiatość cz>3kt-o- 
go hniDbiego ine daje rętojm i, by mógł im n  
p:tzoj)Łsjwvaó, kion^s mamy poiwicrayć ixxxo.wauE. 
pskojo^e, aai’ tez by aaistęp,/wai intor-esj Nie- 
mi-eo.

sDriuBSohe Tageozeiibungc podkr-esjiai, ze mią- 
Jiy  »itanio. wiekiem lir. Ozo-Ańm. a  stanowiskiem 
tar,. U ar tl raga zacuoasą wielkie róż-ni-eo. Wssak 
Cfeern-iu igcida sie wprost ma przeważną część 
.wiajouoikóW! WLaona i proponuje Asneryce od­
rębne iddakiyi. ZciUtron-tosić się teztebai, osy Au- 
atro-Węgry me naams-zają obowiązków sprzymie- 
TtŁOuca:, *•'- * ------- * a- ■' a

•widączinte jaiko iprowalrai-ayra. Pov'ąi,Aa' stns**< 
na patoka, żołnierze i ezerwona gwarAya otwarli 
dziki ogień z karabinów I karabinów maszjm® 
wjroh.

Kotli isnais pienipSzy KitteM Kieis.
(TeL o. k. Biura koreap.)

Petersburg, 26 stycznia* 
(Ag pek) Pada- korauw zy łudftwych m xu ^  

d zŁ  konfiskatę pieniędzy Kierenskiefe'ii, f&> 
żomj.oh w BaAka -państwowym 1 w micdzyoCBŁ 
dójYym Banku handlowym w simn.i® 
rubli.

Rotoimtag ftier em unabhaemgipes Pole® aus- 
sprechen wuerde)*, gdyż należałoby się obawiać, 
że pairstTńo to ^osrałoby wurącone między wielki® 
ińocar. twa, nie miałoby zbyt przyjeaimego ży- 
n■ >Uł i nie mogłoby syć pełnia, swej kuliury. 
Dlatego sądzi mówca, że jest równocześnie po- 
dzaobiinciu pi zez wielką część opinii ąti-blicz-ncj

jaikkdlwiek się ją  •Obądri, nic uniart i nie um­
rze m;ikt, arai Trocki, Ł-ni .Hoffmana, ani pokój.

M ik  l a s  stawia rezolucyę, wyratżającą mi- 
niistoowie mufa.me W reooki-cyy .{«j •po;wiedfeia- 
r.io także: Komisja w pełni ocenia usiłowania 
ministra, zmierzające ku odbudowie samodMel- 
uago państwa polskiego i unicżliwienia utlziniu

w Królestwie Dulskiem, iż należy dąż\ć do reprezentantów rządu polskiego w rokowaniach 
przyłączenia się ^aóśrwa polskiego 'dOAastro- i po*0j°wyoii.
Węgier, - fW6ewwi?as5i ipto-tom a omakik, Burum i Kks-Węgier.

_ Przc utMWfciK.j Mikioju już d l u t o g o ,  fiorą-waż my- 
t'!i wJ-łączenia Gaiicyi z przwszrei Połski u»e
n w - u b y S m y  i r u to to  , m rn j  drop,-i dla- v ,nyi:l^ 0. 
. . .  Uiibcju- do- Al u oise-wci 1'olukieg-o, ja& fr io z  
przyłączenie d-a Auatro-Węg-ier niema. Jest rze­
czą jasjią. że Auateyai nie może stracić tej per- 
iy óv habsburskie) fooibaiie, ale czy nzeozywitoio 
biiway -stratą, gdyby Galfeya iws,[3ÓIuie -z luóle- 
atYiem potokiem ko,stała p r y y l ą w/ona orga.nicz-

pnrtkua ląezne. Ze- stanawiska; Polaków je «  ta- 
ąro-ącizenie nie -tylko pożii-dń-ne, leor. jest o- 

r.oi nawet, jtoyme, które leży tak w intierosie cly- 
nastya, jmk. Roiłaki. A jeżeli dymust-ya jest za- 
zrą'ttiapy,.v3u. •. że if/y ljfiw njo  tak w i Ai-go pr.. 
stwa z uzi-ekią, i bogatą ludnością było-bj’ po- 
żytecziue, to cizyż można -sobie -p/o-iTiyśIcó, aże­
by paifkmrsnt u.o poótfeW dynas-twi m  tu-ki-e 
poląc-zeińs? B-eiz uor.y manią) pp-MRch krajów, 
ktoie lEtettiarohiia w k toob  1914 i 1915 niejako 
■miała, w ręce, wy-zluiby właściwie. A ustrja z 
n--ojuy cslabicnia. gdyż Galiteja nie bjdaby już. 
)v dalszym tiągru 1. t przy wiązana <1-o moua-r-chii 
1 nie byłby -talk ąi-rzyjemny jak ctoi.ycii-
’ ?as-. Tte!go tóż nie może zycasyć sobie ipans-two 
- 'jenweckie, 1 tórego jesteśmy sra-rzyniiSTacńeem.
JoA ° jak zdobyte Kto-
r>nv: i w ’H w 'ln* ł>y^ ^dgrańśyzo-ite 'ku zacho- m w i i wp-C.mdKwn S n  swe) wieliiej boleści 
Bływy •KJski noro l ńte-vto,nnie o p b i e  nm-u- 
szerJn granic Krclestwa Połskiegc r  ekoiro z 
powodów natury wojskowej i gospodarczej Nie 
przede warno- jpzeńeż  jjo to krwi milionów.'aże­
by s-twio-uzyć sobie przyj-acida, wobec którego 
trzeba je-sizc-ze zabeapeczać się- stina-tcgh-ziiK., 
Oderwani® ilj7stryktów węglowych pn!ski -h o- 
znaczalohy zabicie przemysłu polskiego. Mówca 
żywi dla narodu niemieckiego największy po-• 4 * w   mci. ilCłYl'*! Ł; l   *«ołuivvł\!V;j;U U.,J M ł^a-70 V w

aticya Ui jednak musi s ą znacznie jeszcze ^y-1dziw* jouii&k n i s a z .  %e naród ton suog-aanfek  ż" "cucyę s ho-* Oze-rnu-io-e

fa-cz, potom Gląblński.
Delcigaz G ł ą -b i ń s  k i u’j  we-dził, że ro-z-wa- 

żając k-westyę, dSaczcgo -mimo- długiego trwania
"1<-1 j '1 y  kwies-Lyia ^obika nie jest je lc z e  rozwią- 
zauni, -tniwlno. nie u-e;zy-Tii'ć dypleiiiaic-yi austiwu- 
cłiioj zaJraiiiMi, że efi }jjoeząilŁ.u wojny nie była 
awbdio-mą -dómoyiaści aptawy poMiiej, k t irą  
traktowano zawrze nie ze sfeanowfe-ka ptzy-tyw- 
m m ,  lecą n-egatyiwncgo. Mo.wea wskazał, jak 
balrdizo M i  Polaków, Oikolł-azm-OHÓ, że Litwa: j o

pomkiej 
spmwą

Pi-zonuiwkii potem Langenlu-n, Udrżal, Pit- 
itfCKiiiy El-l-euboigcin i W adlko.

\t a,-s -o wród-ł mię (przeciw żądńinlu, wy- 
tótton-runu i*r>x'z Biliitokk-sro c.o do weie-lenla. Ga- 
ueyi w jwzyszie iroi.-kie, i w.sik;izvv,.ił
aitt niobez-piwzoitet..v’-o tcukir-go urcgulo-uraaiia 
spraa-j' ukraiuskiej,

P-os. K o r e s z c e  (poste wił r czołu e.vę, dtema- 
Iga-iącą się prayznania.- lu Jam. a«3iteio-.węgił>(rs&ain 
ipomego prawa śknmo-s-tesniowtonia o sobie i dop.u- 
jMoemt, do rokowań pokojowych praedstaiwi- 
cidi oaitodioiwości aatstro-węgiorskicli. JJówił je- 
MffliaŁ bar Bock.

Wniosek Miklasa, wyrażający ministrowi zs- 
*'.facto, przyjęto 14 głesuinfi przeciw 7; rezoiu- 
cyę Kouosze-ca- odrzucono.

ta w sprawie po'skie/ 
w paria^eneis mm\ ^ckim.

( le i  c. L  Biura koreep.)
Berlin, 23 słtyezma.

>V- .piatnlalDieacie S e y  da, oświadezj’?, że tak­
i e  Polacy pragną pokoju bez aneksjd, f prawa 
Samostanowienia narouow. Kryojikował, to  nie 
o»jj>iii3izc7ori.o irzoto: liski ego -do rokowa r  jio-ko* 
jawjrom “

E r e b o r  g  e r (acaite-uan) oświa uczył, że z& 
brarue * 1oLscr linii Wiały- i Narwi wjaroiałauj' 
śmiertelną nJeprzjj-ażń narodu polskiego do 
J fciuiee. Yy -aiLa % pofeźSą ■rrudentą wyto ora mą 
p«zm  iuoEnrójizame au-oiro-pcrteikfó, może być abu- 
'boczną -t,yilko wtody, jeżeli w miejsce polityki 
Jdpjtehani? przyjdzie polityka 
gńy się będzie traktowało Polaków 
innymi obywatelami,

1 Kr. Euslntn & s m U t  2Cr?bł3a 
„ F r e m e s ! ? - 3 ia ! tu “

(Tolufoiem).
W ie d e ń , 2 6  sty-aznia.

>N. W. Twybl-ato* ogłusza wywioid swego k-o- 
•raspoinidieaiito berlińskiego z  ns. Budo w era w 
Lsiir.iiW:a 7a-.iT/-,utów, któro -pi^ec-iw księciu -pod- 

T«eós*k3 oficyakiy »FremiUm-Blal.t«. Ks, 
Buekiw stora- się wykazać, że wszystkie to za- 
ram j’ są luenzarotoiii-onc. Juko aiiib,.va<Ło-r nie- 
mieciki ,w Rzymie nie d-ziałal -na szkodę Aastro*- 
Węg-or, dtaral się jedjymfef wszeSiieraii sifaoni za-

ftumiinia p^ieuiw Hwyl
Monachfum, 26 styoi&ńfc.

Mtineueoeir Zcii.ung« -dautesś -po-óreańoł ? *rafi 
Rząd rumuński ourzuciś uitkmatont P.osvŁ —*

Dla Jas zaon astrowasny zost-J nowy gulbemtóa, 
ajwilmy i wojskowy. PrezjNL-ent K-aŁj:w«B 
t-tasau -z-ositał 'za:si.ępcą króla, który- wjyjtecte? t 
Jóls.

•w Demonstracya w Przdza.
( i tleloDem). --' 'W

W itóeń, 20 ety t gkŁa 
■ Wcffloną po -połudimu co psiBedEileócai Faugl 
Królowsikit YLiohrady. zebrał s?ę Dum, tścw*^ 
okoto 3.000 osób, złocony ppewtónie z 
i catodłsóeży. Tłum ruaąyl afliwrał ku  mżasfef ^  
d r̂ruotUvtfrują.c hułaślilwif przeciw zsńiiite5sŁ3HfSt 
raeyi rnąki, wybijał szyby w kawiarniach r» 
etarracyacn i sklepach. Do większych wyknt. 
c®fń rato raapiiSciHa poltoyo. Oei nonstoacjra -trwa 
Jy d a  gaao. 7 wieczór.

Przyjniow2r??b 
do szkól ws.isks polskisps-

(F.oresp ,Jinwe; Refcrmy”>
Warszawc, 23 sfcyezaw. 

(o js). W celu wysztoodeiwa potonehaoj 
podoficerów wojski’, polskiego, przfjlBłłmć bę­
dzie obemiie Inspektorat szkól rńechaiy w 'W-afi-
    *. _   _   1̂ _ 1,4 k*. ->iw. e-fira? ii .* tilł' -1

ipuhiedz (przyłączeniu się YMo-ai -dio ikaalieyi, by 
-w: -i-en -sposób wojnę światową skrócić.

Buelow zaipewini,i. że był zawsze i i<V doto] te-t- ^zeńst.wo). Oi WndytUwł.,
.J ' . : /  Inlcfiik-OTW szkole piechoty, zechcą

Bsgo'?

l i t e i i f  i i ®  a U l  M i%
(Telefon im).

Wiedeń, 26 ątjrozaiu,. 
-«N. Er. -Dneasęy dioftoisć;
W-asonaj wieozór zijawil się ambasador t i o  

mi-ecki hr. Yvr e-de 1 w gmac-hu parlacnentu i od­
był w sali ęrezyiyum  drclegai&yj dluzSzą kjnre-

szozeiym zwiolcmnikie-m śais-lego sojuszu Nie­
miec z .Austro-Węgra-mi,

Amseyka oozskąje odpon/isiizi 
państw cantralnycts,

(Telłfonojrj).
Wiedeń, 26 styeruia 

flleraldM don-oot z Noiwego Jorku:
W nezeki wanlit, i t  męź&wie stanu państw 

centralnych odpowiedzą na propozycye pokcio- 
we Wilsona, Gtlm zył Senat w poniedziałek dal- 
sze obrady nad orędziem Wilsona m  dzień 28 
stycznia.

Wojna damo as w flssyi,
Berlin, 26 stycznia.

*Plrairv ćLais d-onosi:
całej Ro?.yi południowej toczę s:ę walki.

cyeh się -----------------  ..
raikt-erae podoficerów. Do s t  k  o t  y . ip ó  d  o  * > 
c e r e k  i e j ,  istciejacsj z itsz tą  od 4 rndeffięcy, 
pt-zyjmowane bedą 'isoby ęj-wiln. wto-fcu ioł 
18 do 25 z ukońc&oaią szktdr udową iEuejińką 
lab Awuuiifa klasami sriśAy średiJtej: prayoaeńi 
Kutiidydara musza się zrabowdą-żać da 6-ltemwj 
służby wrojskowej, licząc od druta prayjfteŚŁ aa 
.szkoły. Jest pirzcwidcŁiane stanonfe za-wSKrowaś 
nią prtlioficeion, którzy odbj'E niensgaiffiis 
ezozośoieletńią shtżbę wojskową, odpaAńHiCtą- 
j;tcej ich itzlólflweniiu siużny jaństoarwej *ys. 
w i l n e j .  Termin wnoszenia pooań uądywa ł* 
Inim 10 lutego, a  przegląd wrojakawa-lekr-r^r? 
otcfcędańe się w dniach 15 do 18 lutego.

Dalsza (fearoMto) klasa s z k o ł y  p o d e h * -  
r n ż y c l .  otwartą zosra-nio Jm a 10 integui. —* 
rilayjmWifiaJii będą kan-dyds-ci w  wieku 18 aS*< 
25 hut, którzy ukończyli coraajmniej 6 kia# 
szkoły średntoj (karadydaei z ukończoes. ma-uu-iią 

Oi kandydaci, któraw w  
praejść «k*.

h..i.\al6i j;.‘, lub anyloryi, muszą się ZPfcawiąza-6 
do kupi oma i irtrayaiywanJu, własnege kania. — 
P-a-Jania wnosić można do końca -b.au., a  prze- 
inid wajsfcowHo-Ioka.Tśk odbedzio się w draiiacfa 

1 do 5 lutego

Kon; es stFajku w  W ars£sv;ie.
(K oresń f»'vę Re*ormy«). 

i  Warszawa, 24 sóyojaira.
f&is) W dniu w-c*irajs3fim  aakt«i<ayi się 

strpjk pracowników misjskRh, wsdrut-ok oz>*- 
go podjęto ■■'3-'»iŚ9 o racę. a  póssaz^rdtee b - 
saytucye miejsk-m zuoleu poczyń?5'’ fnankcyairo- 
wnć norma-Lue. Tak ;’3ęe "E u rk w ic  r* rr- 
między ir.r.ena i w miujakńn W'yU7.i«ńr ciopra- 
tejtwuaioa, sldenach miejgfKdg tetiarioh mmx~ 
zśaraBajsrcłi, w&i rozpoczęto dwwd-z «*^y-kułów 
y.rowroraa do miejsltfch sklepów. Jttżroadro^TO!. 
rato są jeszcze ci/.ynne p-jdrniejskit kcl. jki. $>&- 
Iccdroielc "r-taiieje możliwość fskoń-raeaaa I n ® ,  
lgdofe. w ciągu dnia dafei^jszesro peraęz uipo^owł* 
■ZKulatwrerai© ekmtoniiczcycli 'postulatów straą 

Wmijskgy urady iutdKnroJ w  -CinaatkowK waitcaą, z kujących. W teatrach cdbrwufe sdę. ^med*Sr
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wienia normalne, tylko wcraoraj w RozmaJto- 
śriac.h p ^od  rozpoczęciem widowiska:, tiużba 
seumczm poraueiła pracę. Wobec tego ustawie­
niem 
Ci ęrrkrn

'•j zajęli ste artyśel. Praed impo- 
'1- i ■ k ak ta  drugiego, maszyntócł po- 

wrócili do piaey. aio ośwkdezyli zarządowi 
zxze°zeria, żo o ile ich i^dcunna nie zesłaną u- 
wizglę ’!n.' >ne do dn :a dzi&iejszcgo ■wieczorem, 
do pracy dziś nie słana.

V ' ’ i

S s z.iii:s i? ie  fijsislia p o likisso .

W O m A R E F o  fl iii A

k o n i k a .

P o d  ty m  ly t e la m  z a m ie s z c z a  » F o lio  P o ls k ie *  
ł 2  s ty c z n ia  n a s t ę p u ją c y  a r t y k u ł :

" W o j s k a  p o l s k a  r o z b r a j a  [ c l e .  
N i e  b a w c i e  s i ę  z  t y m i  p i n a m i  (n ie  
s lie sn i.-jees  s  eWmi gnsptrdami)*.

Tej t. e s c  depeszę, zg<adirue z  doniesieniem  
n aszego  koreepoiidenra, w y?ł >i p, K ryfenko do  
tow ćd cy  frontu zachodniego, p, W asnikiowa  

Jej konsefcw encyc, jeżeli im s ię  n ie  uda w  czas 
zap obiedz, to  szereg  bezm yśln ych  g  w ń i t  <5 w  
n a d  w o j s k o w y m i  P o l a k a m i ,  to  nawi- 
raJca i nspraTzicdŚw irosift p o s t a w a  o b r o n -  
■ a  7. ich  sfroary, to  zaham owanie i  uniem ożliw ię- 

m e naw et ie ;  ak cy i dem obUIzacyjnej, jaka, z o ­
sta ła  wczozęna praez pr? wice., ja k  i  lendcę w oj­
skom ą.

RowOJweya* rosyjska w  osobie rządu bolszew i­
ck iego  — p i  wo »Ecbo« —  iwetyfkw n ie us-pna- 
w iod!iw :la p ek iad an ych  w  niej przez w< jsko- 
wytsn P o lak ów  n adziei, a l e  b r u t a l n i e  
t a r g n ę ł a  s i ę  n a  i c h  p r a  w o  d o  p t  a-  
Ł o w i e n i a  o s o b i e ,  zad ąjąc tem  kłam  
w zn iosłym -h asłom , w ypisanym  n a jej sztandar 
raeh. Carat w y rw a ł i r M rarzja Pfclafca, z  jeg o  oj 
ezyrn y , p opędził g o  w oiam no doły okopów , 
gw ałcił je g o  w olę, zm uszając go  d o  b fcża ,się  za  
obcą spraw ę. D ziś zaś, k ied y  żołn ierz 'ren z n ę ­
k a n y  tandem  w ojenn ym  i nęjclizą sw eg o  żyw ota, 
w y ża r ły  tęsraat-ą a o  sWorch i  n ie w ied ząc, ec  z 
nim i s ię  dzieje, ujrzał radosną m ożliw ość pto- 
wrofeu ł  p ragn ąc w ejść  do o jazyzny, ja k  karny, 
św iad om y sw y ch  państw  >wych ob ow iązk ów  o- 
bywa+el, zrzesza  s ie  w  tym  celu  w  od dzia ły  p o i 
eLie, p. Kryleatko w y d a je  rozkaz: »N ie bawcie  
tdę z  ty m i pauiam:*.
Cóż za rezy  ten  rcukaz, k tórego  w yk c .u m ie  eta­
nie s ię  n ow ą drogą k r z y w d y  p o l s k i e j
w R o s y  i, oc. m a osią g n ą ć  ta  w aśń  lek k om yśl­
nie, ktb zbirottniozio BBUcaima m ięd zy  d w a  naro­
d y , g d z ie  j< s i  ch o cc y  jed en  rcwirmmy i  fu c M i  
m otyw  łzw iersch n ieg o c  zarządzenia ? 'WMtaey- 
w anie na d e m .a ^ g b z n ą  | .  BieCidęowźeda&Ssą 
al cy ę  uaUndotwef dem cfcraoyi n ie  roeżo now ot 
w  drobnej cz ą stce  uspraiw-edliwić gw a łtu , jzo 
k im  jod. isoakaa p . K rylcnM , b o  m akoyą ^  r te  
n a- n ic  w sp ó ln ego  sTKńeozeńi.uWo pcłsikle na 
kresach  i  p rzew ażająca  w ięk szość cnnigruwL  
W iedzą o Łom cSobrae p o lscy  b o k zew iey  i  n ie  
cl,-a wy jak ow ejś awan-htry ze  s4avmy Bjacyonali 
stv.;zne] sp ow od ow ała  «® bijan*e Oddsńafów 
p olsk i u n  wy w d a ła  ótv r o o k n . który brudnym  
dem iem  k ład zie  s ic  m ig łby Tofoką a  rew olucyj­
ną R osyą , d odając d o  starych  krzy w d, przez 
carat w y rz ą d z ą  ly eh, krayw dy -rowe, % rąk  o  
brcłTOów arazocliświa.towcj wcdnośed p-orho- 
dzącc.

Reztera wśrSd Ukraińców*
» E c h o  P o ls k ie *  z  2 9  g r u d n i a  dbnfosłł
W spraw ie zatargu między Radą Regencyjną 

<» Radą ukraińską zaszedł poważny fafct, feió- 
ry  u ’: wątpliwi o odegra wybitną roię w dafesym 
pizobiegat kcafliktu:

W C h a r k o w i e  powstał Cenbmlny' Komi­
tet Wykona t\ ozy wszciehulrraińskioii Rad dcie- 
gitiuów R. i wybrany 14 grudnie. Wydal on 
odezwę, w której ośwadeza, *e ujimije w rwe 
ręce p e ł n ą  w ł a d z ę  na  U k r a t i n i e . W  ode­
zwie wskazuje, ze poprzedni rząd Ukrainy w 
osobie sokretary a tu  gcneiulrogo prowadził p«> 
iitykę •kcnfrreWBŚtDcyjsią i doprowadził do 
krwawego zatargu miedzy lrpuldiką tpkraińską 
i d t mrkrac.yą •wialIcoTOsy’jsEą, S^aEeeliukmiP- 
fiM Komirel. Wykoaiawozy ot?witaidc:za, te  crlpo- 
wiodź R.vdy ukraińslriej aa ultamarcum Redy 
komisarz/, cLatowma z 4 grudida, n i e  j e s t  
w y r a z e m  a p i n ż ł  c a ł e g o  l u d u  u- 
k  r  a  i ó b k  i e g  o. Kuonifot wstsediwifoafeńfik-i 
uczyni wszystko, aby zapobicttiz krwawej wal­
ec bratniej, a  jednocześnie stłumić szowinisty- 
eznio - nacyutnallistycaay nastrój, -•uytwar^arny 
przez Radę uJcmińską. Y/ojay womiędzy <lwLe­
ma demokracyami rio  bodzie. Ddezwa ko^<wy 
się słowami: »W ftrtbwśu młodej sowiodkiej
władzy Ukrainy, witom umocnioną Już wnzoc1’- 
rosyjską sowiecka władzę*.

Po dzisiejszego porannego nakłada dołączy­
liśmy dla wszysi kich P. T. Pronumerai,oriiw 
czeki Pocztowej Ka3j  Oszczędności.

Kraków, 20 stycznia,
APR O W rZAC Y A KRAJU. W namiestnictwie 

przy ulicy Czystej rozpoczęły się driiłuj w połu­
dnie oorady członków pełnej R».iy przybocznej k ra  
jf.wugo Urzędu żywnościowego w spraw-.ch tprowi- 
^acyi sraju. Obradom prz-wodoiczy gemerał-major 
kr, L a m e z a n.

CHI EB. W dii i u dzisiejszym wydawane we 
WEzystkich pielcarkiacli pieczywo. Tak samo zape­
wniony jest chleb na azień jutrzejszy.

Ozy we wtorek ludność pieczywo otrayma nie 
wiadomo, g dyż  dotąd nie ma jesw^e tawiadetnie- 
ińa o wysianiu. i  młynów pobzebnej mąki.

R ł K W IZ Y C Y A  d a c h ó w  k o ś c i e l n y c h . —
Dzick; staraniom krakowskiego Urzęlu krnserwa- 
tertkiego, zarząd wmjskowy o d stąp ił od zamiaru 
tokwbyayi dachów oławnanych ra  obu wieżach ko­
ścioła N. P. Maryi, na wieży ratuszowoj, na sygna­
turce kościoła ćw. Wojciecha i na wieży kościoła 
Bcsr.3go CSam Na rti,.ie więc niebczpioczrństwo 
rekwiiycyi tych danhów zostało uchylone.

OSTATNI WYKŁAD Z CYKLU BF.ETHOYE- 
NOWSKIEGO odbędzie się dzisiaj w »Ko!h'gium* 
(Rynek, iinia A—B, 1. 39) o godzinie 7 wieczorem 
jjunki..aiiiie). Prelegeiit, dr R e i s s ,  mówi wyłącz­
nie IX. Symfonię, yj budowę i treść. Fragmenty 
s wyrciągu fonepianobrego w opracowaniu Liszta 
odegra p. Stanisława A b ł a m o w i c z - M  e y t -  
r c w a.

ZADANIA URZĘDNIKÓW I ROBOTNIKÓW 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWY CH MIEJSKICH 
Juk już donieś]iśmyr, na przsdwczoiajszam posie­
dzeniu budżetowem odbyło się tajne posiedzenie 
Rady miejskiej, na którem wiceprezydent S a r e 
piitdstswił stan rokowau prezydiami miasta z urzę- 
dmkami i robotrlkami gazowni, elektrowni i wodo- 
ciągi w mi'-<jskicn. Dziai ij o godzinie 5 po południu 
odbędzie cię narada prczy.iyum m. z robotnikami 
w onecności urzędników ty-ch fakładów. urzę lnicy 
zaś przpdłozą osolme swojo potlulrty w dro i ze słu­
żbowej. .Prezydyum miasta- bowiem nie zgodziło się 
r.t »iunctiin« między żądaniami urzędniliów i robo­
tników, a  lo ze względu m i odmienny stisunek 
prawny do gminy pierwszej i drugi jj kat )g >ryi pra- 
cov nikć-w

K O SZT a  z a k ł a d u  c z y s z c z e n i a  m i a s t a .
W budżecie miejskim na rok 1917/13, wczoraj osta­
tecznie praz Kndę miejska uchwalonym, znajduje 
* k  także »»tawienie wydatków zakrj j u ezysŁcze- 
■*-1 nńasta. — Otóż koszta sarządu obiijzcno na 
£b 202 K  utrzymanie zakłada, .ta  13 139 K, zaprzę­
gi 878.740 K- wa^zwity 52.039 K, magrzyn 20.992 
K, w yw óz popiołu i  zmi-kków 228.521 K, czyszczę 
ric ulic 478.597 K, czyszczenie dołów kłuocznych 
158.289 K, wreszcie czyszczenie kanałów 94.301 K. 
Razem koszta wydatków zakłada czyszczeni i mia 
•ta obliczano na i,3i>2^70 K.

Jak w id ?uny, wydatki tego rakiiuu *ą bardzo 
wmłkie i  w dział* IV . 'ZArowow.iofe*) buiżswi kra- 
kcwtłiej gminy stanowią pow rżną lajdzo i>07.ycyq.

MAKSYMALNE CENY CUKRU W  HANDLU 
D ETA JUCZNYM. W h inila Jet ijlicznym ustana­
wia ministerstwo następujące ceny maksymalne dla 
c-trębu wyższego rądu krajowego w Krakowie: Je- 
śE Bprz«i&ż nie oibywa się w oryginalnam opoko- 
wariu. 1 K 47 h są 1 kilogram Wsay*tkioh sort,

1918 zaznacza się, te  w wypadku tym zginęło 16 
osób. jak to w pierwszym komunikacie z dnia 14 
stycznia b. r. zgodnie v  prawdą, podano. Bezpo­
średnio po wypadku nie rozpoznano zwłok jedne­
go z podróżnych, agnoskowano je następni i, jako 
Jó-lemicgo Ottona Zdanowicza, syna inspektora 
kolejowego z Czoi-.dowłec. Początkowo pi-łoz ho- 
misyę  ̂sądową praypwczainw Jako FkMt C-prych 
agnoskowi^ny łttó j- w-odróżny rozpoznany został 
następnie jako Teofil Uebtcii kierownik elektro 
v.mi ! Wieliczki. — Oprócz szesnastu osób, litóre 
siracJy życie w wypadku nie umarł nikt z run- 
n.vch przewitzłonych do szpitala w Rzeszowie, 
natc-mławt wieis ■ tyoŁ racnyck opuściło Już 
szpital.

jeanaji? z cwił aniiyoh pasm zamioszczooa 
wird^rncść, jakoby FraT.chzeb książę Auorspirg, 
.i  "fiwnife i naczelny lekarz szpitala umarbw R«e-
sz<csjq wskutek ciężkich ran, odniesionych w- cza 
se zi.anej katastrofy kolejowej w Trzcin nie. ni- 
jet. prawdziwo, ponieważ fetnerć księcia Allr-rS- 
pca-ga nastąpiła wskutek udaru serca jeszcze dnia 

J stycznia 1918, więc trzy dn. przed tym wy­
padkiem.

S., który objął prz.-ważnie górniczą ludność mia­
sta. KtrajKujący wszezt;li mar;itistaryę na :zecz po­
koju i zorganizowali pochód, który c godzinie 9 ru­
szył cd strony kopalni *Reden«. Pochód składu! 
się z około pól tysiąca rt)bofników ze sztandarami 
i śpiewem. fYzewtóali w mm mężczjsfcnh Dei :-.TUCi 
robotników latąoałi od magistratu wydania poiece- 
nia zamknięcia sklepów w obawie rozruchów, oraz 
zaproponowali magistratowi przyłączanie się do po- 
(T.cdu. Na spuszczenie rolet w oknach sklepowych 
migmtrat się zgodził, wysiano jiawct milicyantiw, 
by kazali kupcom z polecania huirmlstrza joozamy- 
ictń sklepy. Natomiast na- udzia] w* pocn-odzie .nagi- 
atrat snę nie zgodzii.

Prred piagisf ratem zaczęli agitkhorzy rozrzucać 
odezwy. Aby ioh dostać w ewe race, pr/jącuścila pa 
trot nonwedów, składająca się z 6 konnych, szarżę. 
Skutlusm tego powstała panika, pochód się rozbił.

i, 'jiipczo.aresztowali kitka agitatorów, rozrzuca­
jący, h odezwy, lecz Ostatecznie uwolnili ich. Po 
chwili Sftandary, które znikły podczas szarży hon- 
wedf,w, z jooocTotem się ukazały. 1'ochód sform ował
się na nowo i podążył ku ulicy Króla Sobieskiego, 

jpcprzetkany pr/oz komisarzy Oirtlera i Podgórskiej 
ZGROMADZENIE UCZESTNIKÓW PO W STA- fe ?  7 ‘f  ' onwedów. W pochodzie znalazł się

MA STYCZNIOWEGO YrE LWOWIE. W roku rC" eż 0^clzif',ł konny wojska.
cżącj m Towarz\rstwo uczestników powstania ob-!. . n0^  rozlc-giy sic śpiewy i krzyki. Pochód dą- 

cheJzi 80-iecie swego istnien.a. Dla. uczczenia tej TrP w  •Łl{” nIc11 AbszedCTm ku Bemlziaowi.
roczmcy, A za.azera rocznicy sam, go powstama, w 

- - b. m. lwowscy powotańcy urządzili uroczy­
ste walne zgromadzenie. W  tali Towarzystwa poii 
techmeznogo zgromadziło sin około 4C sędziwych 
obywnateli-żolui, rzy. Zgi-omadzenie zagaił prćzos 
Towarzj*stwa imzestników powstania, radca dwom 
Syroczyński, omawiając w krótkości sprawy To- 
war/ystwa, poczem przyjęto protokół zeoz.l irotszny,, 
edezjtany pizaz seitretarza p. tarczyńskiego, na­
stępnie sprawozdanie wy.dzblu i udzielono Łłrzą-' 
do^i :> isolutoryurr. z rachunków.

Następnie zgromadzenie zamianowało czkmkami 
honor wy rui Towarzystwa arcybitkunów ku EII- 
czci-rskiego i ks. Teodoro wicza. Po dokonaniu uzu- 
pełniających wy'nor ów do wydziału, prze jęto jedno- 
myśirio następującą rozoiucyę, zaproponowaną 
i um< ty\ycwaną przez p, T. Merunowicza-

•Uczestnicy powstania poUkiogo r 1863, zgrc 
tRi» . < ni we Lwowie w 55 rocznicę jego początku, 
witaj.1 radośnie ton wynik teraźniejszej wojny po 
wt-zOchnei, #.e po obu stronicii walc.zacyc-h, wszy-st 
kie pań siwa zgodnie uznały' potrzebę odoudowy 
państwa po^kiego, jaku konieczny •warunek zabez- 
pieczt-iia trwałego puo ju  w Piuruiiie. Je3t  to po- 
wtz,-ohne potępienie rozbiorów Polski, jako zbriim, 
jcet tryumf om ideałów, za klóre Policy zawsze 
wakzyli ł niozli-ezone ofiary ponosili

My, uczestnicy ostatniej walki nar o i owej, pod­
jętej samoistnie z caratem rosyjskim przaz naród 
pchki.o wyswobodzenie ojczyzny z ni3woli, życzy­
my teraźniejszemu pokoleniu żolubrzy Polski po- 
wtofzr nls: mech się bta-ią armią polską jamądzfek 
ną i rdczaieżnąl Ni.eeh żyje Polska w granicach hi­
storycznych, ja k o  p .tń s tw o  niezeWne, r  dostępem 
do morza* ■

Po zgromadzemu odbyta mą  wioiz irni-m.
PO LA 1 K i O R l ż y  ż N IA N E d l a  N A U CZY CIEL- 

S i W a  W E  L W O W tE. N u ost.itniem posiedzeniu 
magistra !t lwowskiego debatowano nad sprawą r>o- 
lepszcEla bylu nauczycielstwa ludowego lwowskie­
go, które podobnie, jak szereg Innych warstw, słu-

P%t> ot.r 2d stycznia lfifŚ.

Z e  ś w i a t a !
WOJSKO P01.SKIE NA UKRAINIE. „Kljcwla-

nin’1 donosi, t o/pi/.y sekretay.icie generalnym U- 
ktainy utworzony będzie wydział wojska polskiego.' 
Zajmować się on będzie wszystkiemi sprawami, 
dotycząoemi wojska polskiego. N-a prezes? wybra­
no kapifana Babjańskiego.

O POWRÓT KOLEjaRZY POL AKÓW Z R0 - 
SYI. „Nowaja lu.i\' komunikuj?. W Krynkow.e, 
w gub. pa,Iławskiej odbyło sie Zribrante cwakuc- 
wanycl, ?. Królestwa Polskiego kel >j i r y -Polaków , 
na którem zebrani, jako wolni obywatele niepo­
dległego państv. a polskiego, u di walili zażądać oó 
rządu rosyjskiego naiycr.m ;?fowegj przewiezlenir 
z pcwactont i l.rap.i wszystki-di ko le j i ry  Pola 
kćw, w Herbie 10.000 osób.

POGROM Y ŻYD6W NA U K R A IN IE . Dzienni! 
życk-wski "Tełeg.af*. wychodzący w Kijowi?, puze;
. »Po .'alym kraju rjziala -jię dzika fala rabunku 
i iup-stwa. M irm chu ioba żydowska jest przy.en, 
zuprhie bez opinki. Spis om-abowmiiych m iu tim it- 
sterzek dochodzi już do 80. W żadnem m.eście nl< 
są pewni ży-.-ia. Codziennie przybywają nowe, smu­
tne deiutacye, nadchodzą depesze, a wazę Izie roz­
brzmiewa jednaki skarga: raoują żołnierze, clilopi 
inni ndcsz' ańcy, kobiety, dzieci. Szukają Mowo- 
rów* u spekulantów i tu na miejscu rabują i dzielą 
sin lupi-m. Biją, zabierają i rabują. A zanim pomoc 
tiadthc-dzi, już jest po wszystkiem, już niema co ra-. 
tcwać. Jak obłąkani; żydzi przerzucają się z miej­
sca na miejsce, szukają pomocy Biegają do miit- 
cyi. cd niej do komisarza, od niego do sekretarya- 
tu generalnego w K ijow ie, do poszczególny ;h dzia- 
łaezów sjk)" lezuycli, rte orgiuiz iy j, komitetów 
różnych si.rcnniztw --- a liczba, pogromuw .wcale się 

zmniejsza, locz jeszcze się zwiększa ciągle, ąr.ic
końca nie widać«

ZNALEZIONĄ DNIA II STYCZNIA B. R. WAR­
TOŚCIOWĄ BRANZOLETĘ można odebrać w ma- 
gistracio w Kasie miejskiej Izby obrachunkowo!
u Wojciecha Rigaja między 
gohrl nui.

rodziną 8 •, ;o a 2 pu

REPERTOAR TEATRU M IE JSK IE G O  
IM. J. SŁOWACKIEGO.

>Y setotę, ania 26 b. m... po poładniu >B'jil<jeni 
polskie* Ł. Rydla; ■wieczorem- »As/.aiifka« WT dzł- 
mierza Per/.vńskicgo.

-  wyjątiŁ m cukru kostirowsgo, mączki cukrowej wnio dr-mr-gało się podwyższenia dodatków dróż*
I gryriiUi cukrowego, którydi cenę maksymalną śnianych. Magistrat zs.jąr itanowisko przychylne. 
uttsnKwia de na 1 K 54 h m  1 kilogram. — Jeśli ud walając przyznaflfe podwyżid dodatku kosztem
spmdaż odbyiza dę w oryginainem opakowaniu, 
Ło 1 k ilo g ram : w» du*ą g łow ę “^rkro 1 K <1 h, ze 
n,£łą glo-wę cukru 1 K 45 h, ra wszy^Ude inno sorty 
Cł'kru 1 K 48 h.

Ceny te odneszą aę tylko ao cukru, dostawione 
go św ieżo z cukrowni, który OŁnauzony będzie urzę­
dową banderolą koloru czerv.onego, natomiast dla 
dawnych z.ipasrów cukru, opairzonych banderolą 
zii ioną, obowiązywać mają dawne ceni' maksy­
malne.

KRADZIEŻ 25.009 KORON. Jak donieśliśmy, 
ptóicya fcrake waka pi owadzi dochodzenia w 6j.ra- 
rda Lradaieiy 23 068 koron, popełnionej w urzę 
dzla poi®t-..wyin na dworcu kolejowym. Przesłu­
chano w tej sprawie przeszło GO osób. Onegdaj wy 
jeihulc kilku agsntów policyjnych na piywieye, 
cciem  p ro w ad zen ia  daW .j ołi doeliedzeń . D o tąd  

•łaś^iwr.go su-rawcy fcrrdzia-ży jeszcze ido ujęia.
POCIĄGI .DO ZAKOPANEGO. Wskutek zmiany 

K^iładu Jazdy od £i b. m ; niegly zmianie także 
g-odzLuy odjazdu frtdągow t  Krakowa do Zakopa­
nego. Obecnie wychodzi pociąg dzienny o godzinie 
1 minut 20 po południu, a nocny o godzinie 10 mi­
nut 5. W ostatnich dniach z oawcia rJoogloszonła 
ty lii zmian, wiele osób spóżnMo -się nu, te pociągi.

UCIECZKA Z NIEWOLI. Pro! Wiktor Romań­
ski oficer armii austryackiej, oraz dr. Stanisław 
Khmt oki I Maryan Kaganowioz, oficerowie wojsk 
połskk-.h, ociekli * niewoli rosyjskiej I pełnią już 
służbę przy swych oddziałach.

W, k r a j u .
OFIARY KATASTROFY W TRZCJ ANIE. Dy 

rok-aya kolei koruunikuj6. Wobec obiegających 
potłosuŁ o ilości ofiar wypadku kolejowego w 
Tcicianio pod Rzeszowem w dniu 14 stycznia

okuło 500.000 K,
CALA RODZINA ŻYWCEM POGRZEBANA. Do 

>Kv.r.<-rf. Lwowskiego* donoszą z Bciza o dziwnej 
tiagrdyi jaka r,ię rozcgraia, na tle zniszczenia mia­
st0, przez Rosyam J lk  n-iailomo, więcej, niż paliwa 
miasta B- łza została, w roku 1914 }>rzez Ko.-yan w 
zupiłuiści spaloną, zwłastęza, cały środek miast i 
i cliii lnica żydowska przedstawia jedno spił misko, 
składające się tylko z piwnic, spaleni eh murów 
i stcrciących kominów. Z braku jakiejkolwiik od- 
budiuy miasta (postawiano tylko 4 baraki), prze­
ważna część ludności żydowskiej kryje się i miesz­
ka w ęTOT,ie»&h i jamach. Między innemi w uki.un 
spalfiisku piętrowego domu sławnego rabina beJa- 
kiego Rokacha nueey.kala na dole piwnicy rodzina 
Ai lic! la Be!tleni. IV i>oey na 17 b. in. powka# stra­
szny wiatr i wskutek tego sterczące ścimy i komi­
ny. cd czterech I:d prawie ińenakryto i rozmokłe, 
runęły na sufit u Lik teyi. przez tę rodzinę znjmowi- 
nsj, ktćry się zawalił f przytłocz} 1 cala rodzinę oj­
ca Antsrhla 1’eitlora, jego żonę Jfittę, 18-lctnią cór­
kę Cbawę, 17-lotnlą córkę Se się ł IG-lctmsgo »yn? 
Dawida. Stnło sie to o pćłoeey, a dopiero nad ra­
nom i-pc-:fi'7< ono ten. wjyiadok. Rozkopana przy
p mcey jeńców futocrwMro I wyciągnięt') o-irosu 
pięć trupów Śmierć u rodziców miała nastąpić Li­
tych miast, atoli, w"1 Ile ouowiadań, śmierć dzieci 
misia i sr-iąpić dopiero nad ranem, gdyż trap n.aj- 
ntloc’f zej córki, Sosi, w zagłębiem? wtloczany, mml 
być jtszczt- letnim.

1  K f ń i e s t w a  P e i s k ś i p *
STRAJK I DEMDNSTRACYA W DĄBROWIE 

GÓRNICZEJ. Jak donosi »Kur;or Zagłębia* w Dą­
browie Górniczej wo środę miały miejsce burzliwe 
zajścia na tle strajnu, zorganizDwausg > prz iz P. P.

nicy w ygóofzono :rzy pizemówienia. Około godziny 
drugiej pochód sio rozwiązał.

SZKOLĄ LEGICNTSTÓW W KAMIŃSKU. »Ku- 
jyer Poranny* donosi: Legioniści, staeyonowam w 
Domu ozdrowieńców w Kamińsku, założyli w sw o­
im czai-ji szkolę początkową, w' której urlopowani 
naucij ciole-k-gion.ści uczyli 240 miejscowych cizi c- 
L Z porodu przeoi-osienia Domu ozdrow.cńców 

do Galkyi, MoYdee legionowej, mimo pozostania 
nkurrycii-]>, groziła przymusowa lilcwidacya, której 
zapobiegła przesiana zarządowi szkoły ofi ira lote- 

G- G., umożliwiaięc utrzymanie szkoły w Ka­
mińsku do czasu przejęcia jej przez wi.dze oświa­
towo lirólestwa 1‘ołskiogo 

POWRoT DO KRAJU. Warszawska »Nowa Ga­
zeta* dowiaduje się, żo niebawem mają powrócić do 
Warszawy, po dłuższym pobycie w Niemczech, ad­
wokat przysięgły H-jmyk Konic ł adwokat przysię­
gły RCaiisL-rw Nowodworski.

-KucO PATRYGTÓW POLSKICH WYZNANIA 
MOJŻESZOWEGO*. W . Warszawie zawiązuje się 
w przeciwstawieniu do innych ugrupowań wyznaw­
ców starego zakonu »Kolo patryotów polskich 
wyznania Mojżeszowego*. Wybitne punkty platfor­
my jrolitycznoj gropy tej brroiią: 1) Ponad rasą, 
ponad wspólnością płomienną, ponad więzi? wyzna- 
uiewą góiuje więź narodowa i obowiązek narodo­
wej .solidarności. 2) K. P. P. W. M. traktuje sprawę 
żydowską w Polsce wyłączam z p u n k t u  wi ­
d z e n i a  i n t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  po i  
s ki  ch. 8) W sterolach Interesów' narodowych, pol­
skich z żydowskimi sta.io bezwzględnie pc stronie 
intarosów narodowych polikł-ifi 4) Sprzyja emigra- 
cyl żydów,.którzy n:'a są z mowy i uczuć Polakami.

Kolo to zawiązuje się w celu: a) zadokumento­
wania charakteru narodowości swojej, b) skwarze­
nia sztandaru, pod którym stanąć mogą wyznawcy 
mojżeszewi- w których łonie bije ter-io polskie; c) 
oświecania ludności wyznania mojżuszowego po­
zbaw knej dotąd jasnegt pojęcia o Istocie narodo­
wości i obowiązkach patryotycznyeh.

STRAŻACY PO STRAJKU. Dzienniki warszaw­
skie ogłaszają następującą odezwę:

•Strażacy! Popolnlliścio czyn, który dużą jlamą 
zayąiyl _pa pąsaaia. suuuaai* -.nim*■>»!«!»»- <ą* — . . . ,,v
jroziirue pćfł-icrartTdi jost w straży nie-iopns? ć/.ałuc kiicy*i. Ni o Litwo przychudzi mu jednak przełko

„ R o k o w a n ia  p o k o jo w e "  krotoehwiia w 3  ak< 
t-ach Bnurona Winawera.

Bezpro t cnsyronalna kto tocn wola p. W ma wo­
ra nawiązaną jest sztucznie do aktualności bie­
żącej chwili. Skonstruowana ściśle według re­
cepty na lekkie komedye, wnosi dużo wesoło, 
óci i dowcipu nie zupełnie zresztą uspraw-iedłi-. 
T. iKinegc szerofwem kołem tematu, Objętego ty­
tułom „Rokowania pokojowe". Jest tu cokol­
wiek satyry na dyplomacyę, sporo wycieczek 
złośliwych w kierunku dziennikarzy, intryga 
z-aś lekko-kiy-minalna snuje się dlooło osoby 
międzynarodowego rzezimieszka NyloHa, któ­
ry  w pociągu kolejowym, kradnie dypiomacie 
księciu Kantakazenowi, pełnomocnikowi do ro­
kowań pokerowych, torbę zAfctuni dyplomaty 
cznymi i w jego imieniu podpisuje traktat, po­
kojowy. Go iiajcliarakteTystyczniejsze, żo mię. 
dzynarodowy rzezimieszek sam stawia się w

xixr l*

Ni# zdawaliście sobie sprawy, jaką zbroanię popeł- 
iku-ie woli-c najbiedniojszej częśd ludności stolicy, 
która, mieszkając ns poddaszach kamienie lub w 
drewnianych domkaeii na priedmieśńach, najwię- 
ofaj ponosi rtrat od poiarówę. ND zastanawialiście 
się, ż.c dopuszczacie się zdrady wobec ojczyzny na­
szej, która wyzwoliła się z pęt wielolstniej niewoli 
i zaczyna się dopiero organizować, i rr" jej syuo- 
wie, podcinacie podwaliny jodu oj z nielicznych in- 
slytucyj Bplsktcli, instytucji, która winna być za­
wsze przykładem niewzruozonogo lalu i jiorządku, 

io dysejplinę 1 karność strażacką. Historya 
stł'źactwra pfekrego ni? zna podobnie hańbiącego 
czynu! Dopuściła się go straż ogriowa stolicy, któ-

Fkanę zmyć możecie tylko przykładną pra -,ą, abso 
tuinf-m posłusseństwem. Choć nin jisteśiny organi- 
zacyą £ cisie wojskową, rogor iedr.ak wjjskowy 
i tew-iw ś6 surowa muszą być podwaliną inszego po- 
rąńku.

Czyuiliśmy i czynimy starania u wlalz, aby stra­
żacy DY oddziału zostali wypuszczeni na wolność. 
Petycya wasza zeeiała przczem/e przsdstawiona 
władzem miejskim i mair niidzdeję,, ź ? zost nile mo­
żliwie uwzględniona z wyjątkiem tych żądań, które 
w CTganizacyi straży są zup-imo nie do przyjęcia.

Strażdcyi Wiei-zę, te skruchą'szczerą i przykła­
dną pracą zyskacie t-Copniowo przychylną opinię 
ogółu całego, który alę obecni? od was odwrócił, że 
dziilnem sLawameir- w walce z ogniem pozyskacie 
mikść mieszkańców I staniecie się znowu urubione- 
mi dziećmi Waiszawy.

Komendant Straży ogniowej m. stok Warszawy*.

nać dyrektora policyi o swej winie, gdyż poŁi . 
cya, ujęła już poprzód piawdziwegio księcia i 
joss przekonana, że ma w ręku oddawne po- 
ęzukiwasregro oszusta.. Ostatecznie sprawa wy-, 
/iśnia się ku ogólnemu zadowoleniu i weso­
łości.

Farsę grano żywo i w dobrem „ompie, pod 
reżyser/ą p. Jarnińskiego, który niJlte oaiegTał 
rolę nuędzymurodowego złodzieja NytoHa. Pu­
bliczność aingiej sceny z żywem zadowoleniem 
powitała na bccnio, jako wą-koirawcę, utalento- 
wrniego artynte, któ-y pełną ńwoboij-,. rmtural- 
do^o hiuTioiH i teniperamentu gr*| budził w  <1X1* 
dytoryum nieustająco wybuchy wesołości. To- 
wuro.yszył mu p. Biesiadeoki w roli „s,.kreta 
rea", gianej z noii&zaiaucyą 2<awod:nre"i^tvIa- 
mywacza. Doskonało jrostaclo stworzj^^-Dp 
Rysakowski w roli zaaferowanego dyrektota 
j.roiicyi 4 p. Konuiski. jako komisarz T>olic]̂ I 
W p i e r j i  drago i trzeeionlanowych figu- zwra 
ońili na siebie uwagę, groteskową a nie prze- 
szaakowaną, grą pp. Kucharski, Kn’ nwski, 
lópolski, K5jOwski, Senow/hi, oraz panie Kol
man i Czajkow'3ka.

Puhliczmosć i o zbawi ora żywo oklaskiwał?
wykoiiam-ców, którym warszawski autor w nie­
mniej części zawdzięcza pierwszy swój sukces 
krakowski. Toat-r był pełny jak zawsze.

-W. P.
iwt>Ł-.3aga5łaaR3Wiitt!i>Kl awMaga * HBgjgggggjjCTĝ ^ g B

Gitpowfsdzlalny r  Mak ton
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I  

W ydawca *
R U D O L F  O S M A N

Dwie inteligentne 
panienki * d-ibrero aomi o lz:o’aią 
diieciom !ekoyj ję*yka aieciccbie^o 
w yodr.im.eh pr-p iudniowyth. Zyto- 
Ezen a list. pod Język a: cista „Ul 
prrvj,-anj9 ćdmin. ,N. I:eformy“.

963 2 3

B i e p  p is a rK a
h j  maszjnle, wtoJająca języł-kni 
polskim i niemieckim, obaaajomia- 
na zarazem z m anipnlacjt; biaroirą 
i  kancelaryjną, znajdiia ta i.z  n- 
mieszczenło n  krakowskiej Konii- 
eyi badc -ia een, ul. Sławkowska 
l. Iż, li i/tni.

Osobista zgłoszenia tylko w go­
dzinach od 11 do 1 w południe; 
do pisemnych podań należy dołą­
czyć odpisy świadectw #64 2 2

p o szw ę  $ą
jedaogo !ab kilka crz^inikćw  p» 
M fiująefob do rozsprieiaźy poknp- 
nugo artykoła codzitnaago uzytkj 
wiii w miejscu, ,ak  i na prowiuoyi. 
Wysoki dochód zapewniony. Zgło- 
i i - i i a  natychmiastowo przyjmajo 
Biuro ogło"zoń F. S tatlera #  Kra- 
kowia, ul. Urodzki 11, ó la„D na2l“ .

d 18 S

aah-jUi wy, eatyk. i d-ży kufer do 
aprzedi nia V, itdcmość a derorcy 
dom 3, iiL FI r*ań«ka 23. 919 2 2

r. - ł ■ Ml r-!Ł. iB5gt.
Ka eg irn iu  lin g w ist

S tu i d  ł a w a  G c l d m n a
(przy Instytucie jęz. Ansona)
i  Krssowif, cL Jirrcka 17. fl p.
75 poleca: 11 O

S e m c u c z k l  „ r k u s "
umożliwiające w bardzo krót­
kim ozaeio praktyczne r°.ncza 
nie się jęs. niem oc., franc., 
Lag. luh włoskiego, bez p w  ocy
jaiczycicła . — Jena  K 1 W  n  
eg«. oprawny. C-prscowani" dla 

ludu K S CO.

nłeio.-polskie i polzuo-niemie- 
okie; fiane.-pobkie t  polsi '- 
iranouikie ud., iid ro K , 

8-30, 9-60 itJ .

? * j * L n j w W
selłko-uieiiiieckie, po, "ko-frtr- 
enskie itd ; pe tk 1*80, Ł 4U, 

8-20. 4-90 itd.
Za przesyłkę noleo.ilozy się 50 li. 

Za za Iczką 80 hal. » l; _el.
Prospekty wysyła się bezpłatnie.

? l rJ s r z  m e & K m y
irtysiyozny, epteyalleta w odław ia­
nia i  rc-konsirokcyi tutyków, łrtóry 
wicie lu t pracowuł wo dworaoa 
P. T . Obywateli, porzukaie odno- 
wiciin c-gu Esjęcia we dwoi ;e. Zgto- 
szenia z podaniem woiunkOw pod 
„ 3 . I , “  ds Biura ogłoszeń, Lwów, 
b1. 8 Kaja 1. 5. 849 3 8

Pokój
umeblowany. Obiady na miejscu. 
Ul. ilrem nrowuta 14, 1 p. 925 2 3

P o s z u k u j ę
3 z komfortem umeblowanych po­
koi « UBlno-ą, ewentualnie s utrzy­
maniem ala  dwóik c»ób od 10 lu­
tego b. r, Uwiadomić: Letel pod 
„Róża*, ilaszkowsk:. 870 8 3

n - - pi %
( t i u l i  

Krnkćw, Garbarska G
(od godz 4—6 j)o poł.) prz.y 
got&wauic przoz fachowo siły 
do wszystkich egznmiuó wpra vv- 
niczych. S ła  lSTojskawycii i 
j ir o  w la c y  i 3p  a c y a l a e  u c i s  - 
{J9 jCWiUtt03 iu d?sdxo  p l- 
B C tn a jj . 931 s  10

H < ę i « « y * n a
ohznr jomiony z preeą b:uri;ws, o 
i  zym .  po .a le  r a  kerzys uych wa- 
rankaoh. Zyłc zenia w stow. „Je­
dność", nT. Szewska 1. 18, o t  godz. 
6—7 wiec»oreia. 978 2 8

PGsmthHją

p l a c u
w starym Krakowie z łatwym da- 
jazdem, ć !a  urządzić się mającego 
tnmżp składu. Cena mns! być przy­
stępna. Zgioszcnia pod „ F fta u ” 
prsyianaje Admin. r Ń. Reformy". 

873 3 8

P c  n a j w y ź s z a ł  c s n ś a
kupnie s i tre  złota i srebro, tzeze- 
gólnie Etarc siiucm e ręby i antyki.

A . .  X . K r e c m c s k *
Kraków, ul. Strartem I. P.

w domu 0 0 . Misjonarzy, skład ze 
garów gccew ski-h i prząbo-ćw ze- 
garmistrzowszich. ń jo  2 0

Jest do o-.Lt%"iinia pretenryi 
80.()W K tpn . na pierw»rej ł.ip> 
tece. MTaJcasość: ni. K rot.jdeiska 
L 48, I  p,, K i d n w i 3, 674 3 3

f f f t
felM:

sib bh rowek p s u t y  l-ih Ł t i u J e g o  
C tlo w fs lia , -.e znajoaidśc.ą fteno- 
grafii i piseniu na maszyni®. Oferty 
pod „I7Cęjleł“ m rtinrze Jiopcas 
i Salomonowa, ni, S/ozopańska 9.

#41 3 3

Feone (izr.) zo znajomością huchal- 
teryi pojedyaszej i peaw. oroŁ 

keresp. polsk. i niem. i pisania nn 
maszynie poszukają posady*, jako 
pruutykaatka. Zg.ojzenia liet. pod 
Za 5 . przyimeie Administraoys 
,.N Koformy*. 638 2 2

E e p S ę  f o l w s r i s
od łOU do ‘'JO morgów i  lamera 
w środkowej O elicii, s  wkładem 
6 .('00 K. Zgłotsenia przyjmują 
Komar Eaśko, Jarosław. 828 6 14

Przyjmy
panienkę lab staih-nta s **,g™łn'  
trzymaniem..Pukój osobny. Wiado­
mość: ul. K ram ie** fi, y®,, ®r ,0B8 
prawo. TPy * 8

ile ! Krakowski
testu je otwarły di «iykkn Szano- 
snej F. T. rnbliczności * <iniem 
I Intsgo 1918 r- 

$63 a io  Z a rz ą d .

i i i  t e i l i i
i ^ s r e s $ 9 2 H § » i ł i k £  p c l s k s .
znajdzie giałą, dobraa płatną 
posadę w Towatzystwia akcyj 

nem  w Krakowia- 
SlgiwzerJa pisemne z od pi­

smu i śritiad ct',v przyjmuje A d- 
ministracya ,,Nowci Reformy" 
pod tJ!J, SG‘32,“. 8*33 2 2

P o s z u k u j ę
*i!y bfeow oj, umiejącej pisać na 
inft8zynie? biadającej ję^ykiotn poi- 
sktm i uiuineckim w piśmie i sto- 
wio. I K .wszoństwo m ają z oddzia- 

, a'_j6wnjgu. Zgłoszenia: Krakćw, 
« •  Wrzesińska 8, 11 p. 935 8 8

w f s s a j ą o l a
2 pokoje * elektrycznem oświetle­
niem, nadające się na kuro , od 
! Iiiiogo, przy ni. św. G crlndy  
1. 8, 1 piętro. »63 2 9

_Li

2 1.0 8 0  i
do un ieszczonia na II  bisoteicę; de 
sprzedania: 2 okna ncwo- megi d 
ręczna, trzcina m uiaraka; kupię wó­
zek składany, cl z acięcy * dęhrym 
etanie, iłjłowzenia: Kordecki, ulioa 
Wygoda 8, i i  p. 65b J  2

18 hg tt&ffs
tL  w yszukanie ln ie w 1-'**** s ło ia 
czneco Z dwóch pokoi prco.iijOsOiU 
i kuchni. Zśfłos*1 n i» P i  „ la raz"  
przy jm u j8  Adnuu. rL .  (teformy
‘ '  933 3 3

POSZUliUll
pokoje, z kuchnią w Śródmieścia 
ifc i  lab II piętrze, 'źglossonia pod 
A ,  JS. f .  przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy". 920

^ o t a i r y w s ®
w Podporzu 

pOBznknje earaa raty,no w* A go  kau- 
jelisty notaryalusgo, ?i»*-u»g4 kn- 
gle na maszynie. Zg .szenia w nin- 
IZO not. W Podgórza, Rjnfck L 4.

831 8 8

Kupałę gardersfeą
m ę sk ą ,’używaną; pucy usjw yisae 
eony. Napisać karoapondoatka da 
L. Sebmans*. K ra ifa  uL 8a*-
rakb 1. £2. 6̂7 8 10

P a n n a
biegła w rcchaakaeb, i  pięknem 
pismem, potrzebna seraz. Zgłosze­
ni* ęlaa Szczepański 2, ageneya 
ssezpicozeji, po południu m. g. 3—6. 

972 a 2

O l>33-1
U l l i i t i
ł  3 dań II £ 60. Li. Gołębia 1. lii, 
I piętro W  abonamencie opust. 

253 13 15

Zakład k o s m e t y c z n y

Pr. ł iu t iz la s T a k
Kroków, ul. Grodzka 3, I p. 

paleoa wielki wrbór aityntycsnyci. 
fryzur. Panie które m-.ją siwo włosy 
Id . to raa e, mogą z wielką łi 
twośeią nakryć ws uikie braki nr 
artystycznie korzystny wygląd. 

10171

W m l b t e  m p ? s w j
ekaiarów i Bwikî rów, wstaw.iułr 
saidał 1 t. a. WTkouaie najstaranniej 
ta ,  ic i asy bko 3 .  ff 13  3* B V t ,  
e p h ż  1 u  £u ‘Aia« t r i*  
J .  a r -  tsM ck ,  .5 .  105u 1.  *i

M i  p n U n  ii ob
owoft aterłzs., a baHteo dobrej 
c/,Iach#ckiej rodziny, oho-a t t  
se rw  i oery, in a jla jt  atę m 
Doloicnłn bez w yjścia, &ie mo­
gąc rarobić na swoja utrsy 
manie. P eleea  aią -rzględci 
Pnbliczoeści, prosząc o poŁoc 
Łaskaw # datki przyjmują Ad 
m ipistracya „N. Reformy*.

92,. S O
t  D r ik a r e i Lrteraekiei w  IT r a s o w i i  aL J ju m lle isk a  lft. Rządcą drukarni L . K. górsk i.


